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KURYER LITEW SKI
W W iln ie  w  Poniedziałek dnia i 3 M arca v. s. 1822 roku.

W i l n o .

W c z o ra , dn ia  12 t .  m ., obchodzono tu  ro czn i" 
cę w s tą p ie n ia  na s tro n  W sze ch  Rossy.y, N ay ja " 
snieyszego CesarzaJegom ości, A l e x a n d r a  I .  Z ra -  
na  w. kościo łach w szys tk ich  o d p ra w iły  się m od ły  
i  śpiewane bysko T e  D eum  L u d  m nog i w  ś w ią ty ­
n ia ch  Pańskich sk łada ł d z ię k i N ay wyższemu, za 
p ow ie rzen ie  losów  sw o ich  naylepszem u z M o n a r­
chów  , O y c u  poddanych s w o ic h , D ob ro czyń cy  
E u ro p y  ca łey, i  razem  gorące m i b łaga ł m od jy  o 
p rzed łużen ie  d n i ta k  d rog ich , ró w n ie  d la  Cesarza 
Jegomości, jak i  d la  całego Nayjaśnieyszego D om u. 
W ie c z o re m  m iasto  b y ło  oświecone. .

Jego Cesarska W ysokość W ie lk i  X ią żę  J inć j 
M ik o ła j ',  onegday w y je c h a ł z tąd  do s to licy .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a rszaw a  d n ia  i 5 m arca.
O głoszonym  został w y ro k  N . Pana, u s tanaw ia ­

jąc, - m u n d u r d la ko rpusu  dróg i  m ostow  w  K ró ­
le s tw ie  Polsldem. Osubne zn a k i m un d u ru  dzie lą  
się na 9 klas. M u n d u r jest k o lo ru  c iem no grana.- 
tow ego  z w y p u s tk a m i jasno n ie bies k ie m i, k o łn ie rz  
cz a rn y  a x a m itn y ; są także  s z lify  cza rn ea xa riiitń e  
z bu lion am i s reb rnem i i  g w ia zda m i do każdey 
klassy stosowne.

D n ia  16. W c z o ra y  o godzin ie  2 rano  opuśc ił 
ten  ś w ia t ś. p. F ry d e ry k  Lessel budow n iczy  M , S. 
W a rs z a w y , ka w a le r o rd e ru  ś. S tin ic lą w a . Z g n iła  
gorączka, ledw o  k i jk  i d n i trw a ją c a , zawcześnie go 
w y d a rła  rod z in ie  i  lic z n y m  p rzy jac io łom .

D . 17. X ią ż e N a m ie s tn ik  k ró le w s k i zwskedźił 
w  c zora konserw  a t o r yu  m m uzyczno-dra  ińa tyćzne ; 
uczn iow ie  p łc i oboygą okaza li postęp z b ranych  
w  ty m  in s ty tu c je  nauk. P rzyczem  z n a jd o w a li się 
Л W ,  jenera ł l io ż n ie c k i prezes d y rę k c y i rządow ey 
te a tru  narodowego, J VV. Radca stanu d y re k to r  je­
nera ł ny p rze m ys łu  i  ku n sz tó w  Stasic , w ie le  dam 
i  in n y c h  zn ako m itych  osób.

A  TT s T  R Y A.
{z  Gaz. W a rsz .) W ie de ń  d n ia  6 m arca. S ły ­

chać, iż  w raca jący  z N eapolu  jenera ł M o h r  dow o­
d z ić  będzie obse r  w acyynęm  w o js k ie m  nas zem na 
g ra n ic y  tu re c k iey.

P r u s  s y .
[z  Gaz. W a r  ) B e r lin  d n ia  9 m arca. T u  ta k ­

że u tw o rz y ło  się to w a rz y s tw o  do naw racan ia  ży­
dów  na wskarę chrześcijańską.

D n ia  12. Po skończeniu obrad depu tow anych  
stanów  M a rc h ii,  zw ołano depu tow anych  stanów  Po­
m e ra n ii do .tukey.szey s to lic y . O b ra dy  odbyv*a'ją: 
się pod p rze w o d n ic tw e m  K ró le  w ica , następcy t ro n u .

F R A  N C ( A .
(z Gaz. W a rsz .) P a ryż , d n ia  1 m arca . B ie ­

gają tu  rozm a ite  pog łoski o o d k ry ty c h  spiskach 
w w ie lu  m iastach. N a p ub liczn ych  n aw e t m ie j­
scach m ó w ią  o tw a rc ie  o tem . J e d n i. tw ie rd z ą , iż  
pow szechny spisek know ano  w  ca łey F ra n c y i; iż  
n im  k ie ro w a ł u tw o rz o n y  w  tu teyrszey s to lic y  f a jn y  
w y d z ia ł, i-że d ą ż y ł do obalania w szys tk ich  is irn a ją - 
cyc,h u rządzeń. D ru d z y  zaś u trz y m u ją *  iż  "nigdzie 
nie b y ło  rzeczyw is tego  spisku , iż  ta y n i a jenci 
in try g a n tó w  ch c ie li kn ow ać m niem ane sp isk i, do 
k tó ry c h  k i lk u  lu d z i , n ie  m a jących  znaczen ia ,

w chodziło . In n i nareszcie p rzyzn a ją , iż  is to tn ie  
know ano sp isk i, lecz n ie  ta k  ważne , ja k  n ie k tó -  
rzy . sądzą. W s z y s tk im  o fice rom , po łow ę  p ła c y  
b io rącym , kazano w oznaczonym  d n iu  s ta w ić  s ię 
osobiście przed zw ie rzchnośc ią  w  n lieyscu  ich  za­
m ieszkania. a ta k  ła t  v o będzie m ożna w iedz ieć , 
k tó rzv r się sk ryc ie  o d d a lili.

M onarcha, w y z n a c z y ł Panu P a in e , b y łe m u  
m in is tro w i spraw w e w n ę trz n y c h , i  h ra b ie m u  Si» 
meon , byskemu m in is tro w i s p ra w ie d liw o śc i po 20,000 
fra n k ó w  ro c z n e j pensyd, a B a ro n o w i P asau ie r, b}’ -  
ł t r n u  m in is tro w i sp raw  zag ran icznych  i B a ró n o y i 
P o r ta l , byłem u m in is tro w i m orsk iem u, po 12,000 
fra n k ó w . «

B a w ią cy  tu  am erykan ie  o bchodz ili dn ia  22 
z. m. roczn icę  u ro dz in  jenera ła  W a s h in g to n a . 
D a li ucztę, na k tó re y  b y ł także jenera ł B a fa y e t-  
tę. Spełniano toas ty : N iech  źy je  В о ііѵ а г , San 
M a r t in  i  Itu rb id e ! O by n a ś la d o w a li W a s h in g to ­
na* Niech ż y ją  g recy !  Spraw a ich  je s t sp ra w ą  
całego św ia ta  i  t. d.

(z K o r. W arsz.) W  m ieście Rennes n ig d y  k a r ­
naw a ł n ie  b y ł tak  b u rz liw y , jak tego roczny, a obw ie­
szczenie p o lic y jn e  w zględem  u w ija n ia  się masek 
n ie  m ia ło  sku tku .

K om m issy  a tru d n ią c a  się odb ie ran iem  s k ła ­
dek p ien iężnych  na zakupienie  m aję tności C hafn- 
bord  d lą X ię c ia  B b rdeaux od X ię żne y  W a g ra m  
(Bei th ie rh  w y p ła c iła  d 26 lu tego je y  pe łnom ocn i­
k o w i d rugą  ra tę  umówstoney sum m y za tę z  m aję­
tność, wynoszące £14,4 12 f r .  5o ce n tym ó w .

Na sessyi izb y  p a ró w  dn ia  20 i  26 skutego 
zaczęło się ogólne ro zp ra w ia n ie  nad p ro je k te m  
p ra w a  o w yk ro cze n ia ch  d ru k u s  M ó w i­
l i  za p ro jek tem : m in is te r  sp raw  zagran icznych , 
X ią ż ę  F itz  Jamęs, i  h rabia  S t Rom an, a p rz e c iw  
p ro je k to w i: x ią ź ę ta !a  R ochefoueault i  T a lle y ra n d , 
tu dz ie ż  P- Baran te. X ią żę  T a lle y ra n d  i ta k  m ó w ił:
., M C  Pa no-wie! .S łysze liśm y od n ie jak iego czasu 
W n iosk i ta k  d /gw ne, tw  ie rdzen ia  ta k  lekkom yś lne , 
że n ie m i W szystk ie  sum ien ia  za trw ożone zosta ły . 
Szczęściem, skończy ła  s ię , w  a lka  na s ło w a , i  w y ­
s i l i ły  się nam ię tności w p rzód , n im  p ro je k t n in ie j ­
szy do avas p rzyszed ł. W ie lk im  jest p o ży tk ie m  
d la  lu d z i, m a jących  część w ła d z y  prawodaw ’czey, 
iż  mogą rozpocząć dochodzenia swoje , n ie  m a ją»  
już  m iędzy sobą nam ię tnośc i. Co ty lk o  objaśnia, 
to  rzecz skraca. Z  abym  k ró tk o  m ó w ił, p oczy tu ję  
za rzecz pożyteczną sięgnąć do począ tku  tego, co 
nas te raz za jm u je . Podczas b u iy y  tru d n o  d rogę 
rozpoznać; s p ró b u jm y  w ięc, czy na n ię  n a tra f im y . 
Senat państw a, o k tó ry m  z srogą p łoc łiośc ią  , a 
naw et, mogę pow iedzieć, z w ie lk ą  n iew dzięcznośc ią  
sądzono , ułożysk na ‘prędce pod bagne tam i Bona­
partego, k tó re  n iezupe łn ie  jeszcze b y ły  skruszone, 
k o n s ty tu c y a  n iedoskonałą  w p ra w d z ie , lecz w  k tó ­
re y  n a jm ils z e  życzenie  F ra n c j i ,  powrró t  dom u B u r -  
b o n ó w , i  nay w a żn ie jsza  podstawia w s z y s tk ic h  
swobód, w o lność d ru k u , d ob itn ie  są w yn u rzo n e . 
W k ró tc e  w ysz ło  pam ię tne  ośw iadczenie  w  St. O11- 
en. W  ośw iadczen iu  te m , p o m n ik u  osob is te j m ą­
d rośc i K ró la ,  k tó re  pop rzedz iło  k a rtę  k o n s ty tu -  
cyyn ą , a k tó rc y  będzie zawsze wskerną treśc ią , za- 
wskera się pocieszające rozw iąza n ie  ty c h  śl i  z k ic h  
wrn iosków , k tó ro  w  naszych czasach ta k  n ie ro z tro ­
pn ie  są w ażone /4 mówcą p rz y ta c z a ł rozm a ite
w y ją tk i z w y z e y  w zm iankow anego  ośw iadczenia k ro - 
lewskiego.po k tó ry c h  ta k  m ów ił). „Z d a je  m i się M C F a -



n o w ie , ie  te n  p o w ró t do przeszłości rzuca  w ie lk ie  
ś w ia tło  na  te ra ź n ie js z y  stan F ra n c y  i,  i  razem  u ła ­
tw ia  nam  ro zw ią za n ie  tego,czem  się z a jm u je m y . Je­
że li podane izbom  p ra w a  zgadzają się z łagodnym  i  
l ib e ra ln y m  d u ch e m ,k tó ry  p rz y  u k ła da n iu  k a rty  kon- 
s ty tu c y y n e y  p rz e w o d n iczy ł, pow innośc ią  jest naszą 
p rz y ją ć  te  p r& w a; jeże li zaś napojone są duchem 
ją trz e n ia , n ieu fnośc i i  b iahości, od rzuc ić  je po ­
w in n o ś c ią  jest naszą. Im  ba rdz ie y  rozb ieram  p rz y ­
n iesione nam  p raw o , ty m  n iocm ey m ię  ono zadzi­
w ia . Dochodzę, skąd może w y n ik a ć  te n  duch n ie ­
u fno śc i i  obaw y, k tó ry  daje się postrzegać w  ka ­
ż d y m  a r ty k u le  p ra w a . T a k  p rz y  wrarsztatach p rze­
m y s łu , ja k  i  W pałacach bogaczów, wszyscy czu* 
ją "  potrzebę dom u B u rjjo nó w . M CPanow ie! mogę 
to  pow iedzieć, bo osobiste położenie moje, którego 
««zą w a rto ść  czu łem , p os ta w iło  m ię  b y ło  w  zw iąz­
k u  z ca łą  F ra n c ją ,  z osobami i  z massami, zn a - 
O że ln ikam i w oyska  i  z nacze ln ikam i a d m in is tra c ji.  
W s z y s tk ie  dusze b y ły  d la  m nie  o tw orzone, a we 
W szys tk ich  w idz ia łem  to  życzenie, k tó re  tu , jako u - 
czuć ie  fra n cu sk ie , ob jaw iam  i  ogłaszam. D ziś, jak  w  
Г. i 8 i 4 , jak i  p rzed 800 ładan ii,  w  zn iósłby naród tenże- 
sam dom . T a  ty lk o  różn ica  m iędzy  ow ą odległą epo­
k ą  a naszą, iż  w szys tk ie  ręce, w szystk ie , n ie  zaś n ie ­
k tó re  ty lk o  u p rzyw ile jo w a n e  ręce, chcą się p rz y ło ­
żyć  do w zn ies ien ia  go jeszcze w y ż e y /M ó w ię  daley. 
P ra w o  r . 1819 oddało sądom p rzys ięg łych  rozpozna­
w a n ie  w y k ro c z e ń  d rukum ow e , odbiera je ty m  sadom 
d la  poruczen ia  go p o l ic j i  pop raw cze j. P y tam  się 
k tó re  z ty c h  praW  zgodnie jsze z duchem k a r ty  
k o n s ty tu c y jn e j?  Pow iedziano dla u sp ra w ie d li­
w ie n ia  tego k ro k u  wstecznego, że k a rta  ’ ko n s ty ­
tu c y jn a  u trz y m a ła  sądy p rzys ięg łych  w  ty > i 
t y lk o  stanie, w  jak im  b y ły  p rzed pow ro tem  
B u rbo nó w ; źe rozpoznaw anie  w yk ro czeń  d ru ku  
jest ub liżen iem  ka rc ie  k o n s ty tu c y jn e j,  jest p ra ­

w e m  w y ją tk o w e m  ; nakoniec, źc d la  w n iyśc ia  w  
ducha -tey  k a r ty , odeymuje się ta  w ładza, wcale 
tio w a , sądom p rzys ięg łych . Co za w yb ieg! Posłu- 
chaycie  6b a r ty k u łu  k a r ty  i  sądźcie. „  Z achow u ją  
s ię  sądy p rzys ięg łych . Żadne odm iany, k tó re b y  
d łu g ie  dośw iadczenie za potrzebne wskazało, n ie- 
h iogą  bydź zdzia łane, ty lk o  przez p raw o : « Otoż 
dośw iadczenie  w y rz e k ło : u zna no , że w ykrocze ­
n ia  d ru k u  n ie  m o g ły  bydź przew idzianem u w  
p op fzcdn iem  p ra w o d a w s tw ie : bo w te d y  n ie  by ło  
w o ln o śc i d ru k u  ; u zn a n o , źe d la godności nauk 
zaszczycających rodzay lu d z k i, a u to ra , k tó rego  
im ie  może bydź szanowane w  ca łey F ra n c y i 
W  ca łey naw e t E u ro p ie , n ie  p rz y s to i oddawać 
p od  sąd trze ch  czy dw óch  sędziów p o lic y i po­
p ra w cze  v , . i  osadzać go na jedneyźe ła w ie  z n ie ­
rz ą d n ic ą  i  oszustem: bo coby to  b y ło  za upo­
d len ie  autora !.... M C P anow ie ! pow innośc ią  jest 

naszą odrzuc ić  to  p raw o ; a ty m  m n iey  w aham  sic 
w  ty m  w niosku, że mam po sobie powagę m in i 
s tra , cz łow ieka  cno tliw ego , k tó ry  p iekne swe ż y ­
c ie  n a jp ię k n ie js z ą  śm ie rc ią  zakończy ł. M ó w ię  tu  
o  Panu Malesherbes. P os łucha jc ie , co ten  w ie lk i 
c z ło w ie k  na 56 la t p rzed  k a rtą  naszą nap isa ł b y ł 
do encyk lopedystów , w zyw a jących  su row ości w ła ­
d zy  p rz e c iw  owoczesnym  gazeciarzom : „  M o ja  
zasada w o lnośc i me jest ścieśniona d la  l i te ra tu r y  
a jestem za rozc iągh ien iem  je y  do um ie ję tnośc i 
rządzen ia , me w y jm u ją c  naw et k ry ty k o w a n ia  dz ia ­
ła l i  rm m s te ry iim . N ie  jest w  m o je j rnocy roz - 
c ^ g n ą ć  tę  w olność ta k  zupe łną  jakbym  pragną ł 
n a  inne  a d m in is tra c je ; lecz co się tycze  mojeYg 
n ik t  się na to  uskarżać n ie  może. Jeżeli w ięc  jest 
ja ka  część a d m in is tra c ji m o jey godna p rzyg an y , 
u ty s k u ją c y  na n ię  n iech  ob jaw ią  swe p rz y c z y n j 
p ub licznośc i. Proszę ich  ty lk o ,  żeby m ię  n ie  w y .  
m ić n ia li,  bo to  n ie jes t zw ycza jem  we F ra n cy i*  
le cz  m ogą m ię  wskazać jak nayjaśn iey, czego im  
*u p e łn ie  dozw alam . „  M n iem acież M C P anow ie  
(m ó w ił da ley X ią żę  T a lle y ra n d ) , iż b y  c z ło w ie k  
k tó r y  ta.c p iękn ie  w  ro k u  1768 m ó w ił, b y łb y  p rze ­
c iw n y  w  r .  182а w y n u rz e n iu  zdania p rz e c iw  n ie ­
m u? O d rz u c iłb y  od siebie ta k  poniżające ostrożno­
śc i, o b u rz y ła b y  się na n ie  w ie lk a  dusza jego D la - 
tego, g łosuję pospołu z P. Malesherbes na o d rzu ­
cenie rozważanego dziś p raw a , je ś li » ie  u trz y m a ją  
»ię żądane w  m cm  odm iany.», n
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„  Banda jenera ła  B e rto n , n ie  w skó raw szy  nm

$ і / к и еУо Г и ? Гаш ! і  І?Г?ееІѴѴ m ias tu  iSaum ur, co fnę ła  Щ ku  JJoue. O d dz ia ł u czn ió w  szko ły  ia7dv 1
)  w  P?Son, ea tą  bandą, p rz y b y ł do D o  u l

to n  ru szT ł T  zasLatvszy  tam  już jenera ła  B e r-  
iac ” lm  °  7т е У ra n o , spodziew a­
l i  M l = dof c,§n %° g °  na drodze do M o n tre u -

ThouarU k ? e ? / ła m ie n e r a ł f f i ż a ł  s”!  p rzy

s s s z r - *  8« — > 4 Ж
- i *

fs s s ^
ro w ie  s to jący  w  C hateaudun poc iągnę li do T ou rs  

кѵ ѵ Ік іе у .“У takŹC 890 b d z i  *  < W
Q uotid ienne: „  Jenera ł B e rto n  w  w y d a n e j 

d n L T C- - SOb,e t ł 1111 jenera ła  w oyska  z a c łJ  
T h ™  Z:: ‘ *a ry  sw o i e o b ja w ił w  m ieście
i  houars, dodawszy, ze g w a rd y a  k ró lew ska  w  Pa. 
yzu  p rz y p ię ła  juz tró y k o lo ro w ą  kokardę . Jeden z 

p o łko w m ko w  g w a rd y , w y je c h a ł d n ia  27 zeszłego 
miesiąca na objęcie dow ództw a  nad oddz ia łam i 
g w a rd y i k ro le w sk ie y , posłanem i do T ou rs  i  Sa 
w  bandzie b u n to w n icze y  10 ty lk o  lu d z i mu

- ilu rn u r .
™ 1 ------- i *  ty lk o  lu d z i m ia ło  na

sobie m un du ry , i  4 b y ło  o f ic e r ó w "

b a n r l / A c T  u 0 '10'' V P ° d łu § św ieżych  don iesień, banda jenerała B e rton , k tó ra  zaw iązała się w  T łum ?
a rs , zabrała b y ła  kon ie  k ilk u n a s tu  m ieszkańcom , 
tuaz iez ta m te js z e j zanda rm ery i.

g a z e ty °d d n ‘em ZaŚ 1 łVszyn i m arca ta k  piszą nasze

. .  M o n ito r '. „P rz y w ró c o n a  ju ż  w  Saum ur s p o k o j-  
nosc. P rzyp row adzono  ta m  g c iu  jeńców z bandy 
Bertona._  W  w yd a n ych  odezwach don iósł b y ł te n  
■jenprał, ze re w o lu cya  w  P a ryżu  ju ż  vry buchnęła , 
i  ze tam  rzą d  tym czaso w y  us tan ow ion o ."

~ raP eau B la n c  n ie  donosi n o w y c h  szczegó* 
łó w , lecz ta k ie  u w a g i swoje u m ieśc ił: „ C z y
jene ra ł B e rto n  sam jest tw ó rc ą  b un tu  ? CzY z 
s w e j k ieszeni p ła c ił ło tro m , k tó rz y  sie pod / m  
chorąg iew  za c ią gn ę li?  W c a le  nie. G d y b y  m „  
się uda ło  b y ło ,m e  pozostałaby p rz y  n im  iia y w y ż ­
sza w ładza. B e rto h  i  C tigne t z M o n ta r lo t m aja 
sw o ich  hersztów , przepisy, ko rresponden tów  i  kas- 
sycrow . Na ty c h to  hersz tów  , ko rrespenden tów  i  
какзуего.ѵ pow in ien  rząd zw ró c ić  ca łą  sw ą u w a ­
gę N ie  dość zagasić pożar, na ca łey  p o w ie rz c h n i 
r r a n c y i  ro z rz u c o n y , trzeba  zn iszczyć ognisko, 
k tó re  go zasila. Poniew aż zaraza rozsze rzy ła  sie 
wszędzie, obróć ipy w szyscy u s iło w a n ia  nasze kuf 
tem u  strasznem u ognisku, i  zadaym y cios ś m ie r­
te ln y  m ie js c u , gdzie jest założone."
іл  l  £ 'aZcia , f r a n c y i :  „J e s t już w  rękach  tfca-Tu 
k łębek  tego spisku. P rzygo tow ane  ju ż  b y ły  ode. 
z w y  w  Paryżu , a jene ra ł B e rton  in n ą  og łos ił w  
1 houars. Sztab jego sk łada ł się z ad ju tan ta  D ilo n , 

i  *  le k a rz ó w , z k tó ry c h  trz e y  są z P a rth e n a y  a 
jeden z St. M a ix e n t. J

Gazeta Q uo tid ienne  og łos iła  l is t  p ry w a tn y  
z lh o u a rs  p isany, dn ia  25go lu tego w  ty c h  w y ra ­
zach: ,, Jeszcze dn ia  s5 rano  zebra ło  sie na r y n ­
ku  k ilk u n a s tu  z ły c h  lu d z i w  T houars , n ieco  g w a r-  
d y i na roduѵѵеу^, i  k i lk u  o fic e ró w  p o łow ę  żo ł­
du b io rących , i  g w a łto w n e m  w yg a d yw a n ie m  za­
g a il i nastąp ić  m ający w ypadek. Pokazuje się, iż  
juz  w ie d z ie li o nadc iągan iu  m ałey bandy B e rtona . 
Jakoż nadciągnę ła , a B e rto n  ka za ł nasam przód u -  
w ię z ić  x iędza  Jagau lt sławnego w  w o y n ie  w a n - 
deyskłey, Z an da rm e rya  m iasta  naszego n ie  u czy ­
n iła , co p o w in n a  b y ła  w  ta k ie y  oko licznośc i, i  o - 
wszem  należała do o k rz y k u  bandy: N iech  ż y je  
Cesarz. Poym ano także  i  k w a te rm is trz a  M e re . 
k t ó r y ś ^  sam jeden o p ie ra ł. O g łos ił po tem  jene­
r a ł  B e rto n  odezwę, kończącą się o k rz y k ie m : 
N iech  ży je  Cesarz! P rzyszed ł b u rm is trz  do jene«



ra ła  B e rto n  ż prośbą, aby Xię<łza Jagau lt i  Pana
M e re  kaza ł u w o ln ić . N ie  ch c ia ł w y p u ś c ić  Pa­
n a  M e rc , i  z a trz y m a ł jako  zak ładn ika , lecz w y ­
p u ś c ił K iędza na zaręczenie b u rm is trza . R u s z y ł 
nareście jene ra ł B e rto n  k u  S aum ur, gdzie co za­
szło, już m usi bydź w iadom o w7 P a ryżu , za tkną ­
w szy  w  Thouars na m ieyscu Ъ іа іеу, tró y k o lo ro -  
w ą  chorąg iew . S łychać, łe  g d y  podniósł b u n t, w y ­
s ła ł gońca do P aryża  z w ażnem i p ism am i, zaw ie - 
ra jące m i p rzep isy  d la  jego p rz y ja c ió ł w  s to lic y ; 
lecz  tego gońca p rz y trz y m a n o  w  drodze, i  do Pa­
ry ż a  zaw ieziono. A  ta k  m ając rżad  ciekaw e i  
Ważne d la siebie pisma, będzie m óg ł d o jś ć  ca łev 
rzeczy . “  °  v

Jeden z lite ra c k ic h  d z ie n n ikó w  p a ry z k ic h  og ło ­
s ił ta k i a r ty k u ł  iro n ic z n y : ., Jenera ł B e rto n  u ż y ł 
naszey- gazety do u w iadom ien ia  u c z c iw y c h  w ę - 
g la rzó w , bonapartys tów  me u rzędu jących  w  n ow ym  
stanie rzeczy, zb rodn ia rzów  u w o ln io n ych  lu b  lib e ­
ra ln y c h . c.dłe p le tn ie  re w o lu cvo n is tó w  i  n iechę ­
tn y c h  n ie p ła tnych , że w  oko licach  Saum ur bedą 
m ie li sposobność okazania dow odnie  d ob rych  sw ych  
uczuć i  odw agi. Jenerał B e rton , p rzyrzeka jąc  im  
rabunek w  im ie n iu  w o ln o ś c i, i  pożar w  im ie ­
n iu  w ie ku  oświeconego, w z y w a  ich  , żeby jak 
n a js p ie s z n ie j p rz y b y w a li do niego, bo za t r z y  dn i 
będzie za późno. Przed w yjazdem  m ają się udać 
do jenera ła  L a ia y e tle , k tó ry  im  da k a r tk i  podró­
żne, i do bank ie ra , k tó ry  obow iąza ł się w yp łacać  
im  pieniądze na p ie rw sze w y d a tk i. u

D n ia  2850 lu tego  w ieczo rem  b y ł tu  rozrU ch 
p rz y  kościele 1 e tits -re jreś  zw anym , gdy ta m  m is- 
syonarze o d p ra w ia ły  nabożeństw o, i  d aw a li lu d o ­
w i naukę. W y s tą p i l i  d la ich  zagonien ia  w e te ra ­
n i, zandarm ow ie  piesi i  ko nn i, tudzież oddz ia ł u- 
іаполѵ. Jazda naciera ła  k ilk a k ro tn ie  na ku p y  lu ­
du; p rz y  czem s tra to w a ła  i  z ra n iła  k iikanaśćie  o- 
sob. I oym ano także k ilkanaście , a m iedzy inn e - 
m i jenera ła D em arcay i  Pana Gorcelles deputow a­
n ych , K tó rzy  sz li w te d y  (lo m acochy jenera ła  b li-  
J2ko m ieszka jące j. Zaprow adzono  ich  do iz b y  
s tra ż y  m um cypa lney  p rz y  kościele. Poznał ich  do. 
w odca s traży , i  b y ł p rz e c iw n y  ic h  z a trzym a n iu .

szakze badano ich, poczem wypuszczono o n t ^ y  
w  nocy. N aza ju rz  w ieczo rem  w iększy , n iż  dnia 
poprzedniego, b y ł n a tło k  lud u  na p rz y le g ły c h  te ­
rn /. kośc io łow i u licach , gdzie, musiano w szys tk ie

.еРУ pozam ykać, a m issyonarze m us ie li w cze­
ś n ie j  swe nau k i zakończyć. S tra to w a ły  znow u 
octu4i ' y  wcys/ca, z ra n iły  i  p o jm a ły  W ie lu  ludz i.
do co 1 V ° ? fX  , an,a 2dgo zeszłego m iesiąca 
do sądu kró lew sk iego  spraw a Pana C e llie r  ju b ile ­
ra , i 1 anny G łia rdm  m a la rk i na e m a lii, o b w in io ­
n y c h  o w y ra ź n y  zamach p rz e c iw  następstw u  
tro n u , przez zrob ien ie  i p rzc d a w a n ie W d e ł bun to ­
w n ic z y c h . Szło zas o zrob ien ie  z ło ty c h  fraszek 
y > » ę c ią  s tron am i N a je d n e j b y ły  te w y ra z y : 
P ła c z c ie  F ra n c u z i!  n ie  masz ju ż  w ie lk iego  cz ło ­
w ie k a ! Na d ru g ie j jest g robow iec  p ira m id a ln y  o- 
s łom ony w ie rzbą  płaczącą. N a t r z e c ie j  царіч; 
N ap ro zn o  Dyogenes z a p a liłb y  swą la ta rkę . Na 
c z w a r te j  jest dziecię  zdające się m ieć la t 8, a m a­
jące na sobie tro y k o lo ro w ą  odzież. Na p ią te j jest

Prz c / ec i'-)ny  k w ia tk o m  U f .  n y in  Im m o i te lle . I anna C ha rd in  w yzna ła , iż  m ato­
w i  nr 1 S°  •' W r'1,ug !)odan(’« °  przez Pana C e llie r 
W zoru, a on znow u  p ow ied z ia ł, iż  z ro b ił tę ira s z -

ju b ile rską  g  pow odu z g o n u  Х і с о і а  B e rry  i  u .  

r o d z e n i a  s i ę  X i ę b i a  B o r d e a u X  s y n a  j e g o ,  u p U n i t  

M c  > J z  n a p i s y  i  godła są d o  n i c h  z a s t o s o w a n e .  Pan 
M a r c h a n g y  a d w o k a t  j e n e r a l n y  z b i j a ł  t e n  s y s t i m l t

й ° к И х ѵ Ѵ о Н Р -1 -геЧ  w y m y ś lo n y , a z w W s ttio y k o lo ro w a  odziez, i  dziecię  w ydane jako  mes-
E  u " ey w ą tp liw o ś c i n ie  zostaw i, ją 

W z ję d c rn  zbrodniczego znaczenia ty c h  a lłe g o ryy  
Po obronie Pana C e llie r, sad p rzys ię g łych  uzna ł 
Za n ie w in n ą  Pannę C hard in , a Pana C e llie r “  
n y m  7 głosam i p rz e c iw  5c iu . Sąd k ró le w s k i, p rzy»  
c y la ią c s .ę  d o w .ę kszo sc i p rzys ię g łych , skaza! P ł  
na O e lher na trzym ies ięczne  w ięz ien ie , i  zapłace­
n ie  5o fra n k ó w  k a ry  p ie n ię ż n e j.

kaney W M o n tre a le , P a rcó , M ezzagno, G o ili i O .  
lw u z z a , dob row o ln ie  z ło ż y li b roń ; rozb ra ja ją  te -  
ta z  oko licę  i . a r in i .  M ię d z y  5ciu  w ię ź n ia m i p rze ­
ko na nym i o należenie do se k ty  W ę g la rz y , k tó ry c h  
losu K ro i jeszcze n ie  ro z s trz y g n ą ł, z n a jd u je  sie 
.Baron L a n d o lm a  k tó ry  d. 13 s tyczn ia , p rze b ra n y  
>  x ‘ęzku, dom osł k a rd y n a ło w i G ra w in a , a rc y -b i.  
sku po w i W P a le rm ie , o u kn o w a n ym  sp; sku

L iw o rn a  d n ią  20 lu tego. T u r c y  w p a d l i  na. 
d w a i f  k la s z to r y ,  i  w ie lu  x ię ż y  z a m o r .

Podczas b itW .y  s to c z o n e j W o k o lic a c h  T r i  no- 
l iz z y ,  s p a r ta n c z y k o w ie  U d e r z y l i  z  o s z c z e p a m i na 
ja z d ę  tu r e c k ą  i  p o k o n a li.

t i  *  W  ca łey М ѵ ге і (pisze jeden o fic e r n ie m ie c  
k i  z K a la n ia  ty )  m c ma w ię c e j nad ібоо  lu d z i 
w oyska  regu la rnego k tó ró m  k a p ita n  L ie s c h in g  
dow odzi. G recy  wszelk iego stanu chodzą  uzbro je­
n i od rana  do w ieczora , i  każdey godz iny są w s z y . 
scy  g o to w i udać się gdzie potrzeba.

O d g ra n ic  w łoskich  d n ia  26. lu tego. L is t  z 
P a le rm y  (w  S y c y lii)  pod d. 7 b. m . donosi, iż  osa! 
dę tam eczną aus tryacką  w zm ocn iono  dw om a ba­
ta lio n a m i, a na prze łożenie  K onsu lów , pozw olono  
cudzoziem com  Z atrzym ać broń, k t ó r ą  m ieszkań™  
k ra jo w i oddać m usie li. Sąd w o jenny skazał B a l 
rona Corooja, jako uczestn ika  ostatniego spisku 
ha lo m o le tn ie  w ięz ien ie . » P u>

P o tw ie rdza  się w iadotność o zam iarze w y s ła ­
n ia  w oyska  angielskiego z M a lty  do K o r f u  zkad  
w ed ług  po trzeby  uda się do i f n y c h  w %  J o t

W l o c h  y :

(z Gaz. w arsz.) Neapol dnia 10 lutego. Miese-

И  1 S Z V  A  N 1 1 A.

tro M a d ry t  d n ia  14 lu tego. Ju ­
t r o ,  t o  j e s t ,  d n i a  i o ,  r o z p o c z n ą  s i ę  o b r a d y  n o w y c h  

s t a n ó w .  P r e z e s  n i e u s t a j ą c e y  d e p u t a c y i  m a  p rze ­
w o d n i c z y ć  n a  p i e r w s ż e y  s e s s y i  p r z y g o t o w a w c z e  y  

n a  k t o r e y  w s z y s c y  d e p u t o w a n i  z ł o ż a  s w o i e  n i l  

n o m o c m c t w a ,  a  p o t e m  u c h w a l ą  a d r e s  d o  ' K r ó l a  

2 0  o d p r a w i  s i ę  d r u g a  s e s s y a  n r z y o 0 * o w a j !  
c z a ,  n a  k t ó r e j  z d a n a  b ę d z i e  s p L w a  1 °  E J Z  

D n i a  2 J  b ę d z i e  t r z e c i a  s e s s y a  d l a  w y b o r u  p r e z e ’!  

s a ,  y m e - p r e z e s a ,  4 c h  s e k r e t a r z y  i  c z ł o n k ó w  G

5 5 7 ^ "  КГ0,а’ ad)y  zagaił posiedze-

M a * p .
j ą ł  d e p u t o w a n y c h  n a d z w y c z a j n y c h  s t a n ó w ,  i  z a ­

r z u c a  i m  p o r o z u m i e n i e  s i ę  z  r z ą d e m ,  t a k  d a l e c e  i Ź  

K r o i  n a t y c h m i a s t  z a t w i e r d z i ł  p r z y j ę t e  p r a w a  o  
d r u k u  ,  p e t y c j a c h .  N o w y c h  

p r z y j m u j e  l u d  z  t r y u m f e m .  1 У

K r ó l  r o z k a z a ł ,  a b y  d n i a  l 4 c a ł y  i e s o  d w ń r  

u k a z a ł  s i ę  w  g a l o w y m  u b i o r z e .  P r z y  p o w r o c i e  

K r o  a  o k r z y k ,  r a d o s n o  b y ł y  j e s z c z e  m o L i e f  f  

m z e h  Ы у  , e ° h a  d o  p a ł a c u  o b r a d .  D n i e m  w 2  
d J (  g d y  M o n a r c h a  z  c a ł ą  r o d z i n a  j e c h a ł  d o  \ E -

Jas J°P a  J J  W M eCk ŁM e KróL Ferdynand
D n i a  i 5 j e n e r a ł  R iego  m a  b y d ź  u  K r ó l a  r a  

w  o b e c n y m  c z a s i e  z w r a c a  p o w s z e c h n ą  V  a u m  

d n i a  i ł  w  m u n d u r z e  a d j u t a n i a ,  b y ł  n a  z a m k n i  e !  

c i u  o b r a d  s t a n ó w  n a d z w y c z a j n y c h .  O u iro ga  n i e

W  k i l k a  d n f n 111 2  v S °  p r z > 'h -v c a  du M a d ry tu .

m i a ł  z r z u c i e  R i e g o ,  a  m a ł ż o n k a  w y s k o c z y ł a  z  p o !  

j a z d u  ,  p r z y b i e g ł a  m u  n a  r a t u n e l c . "  O kazał się L .  
t e m  B iego  l u d o w i  n a  g a n k u  i  z a l e c i ł  m u  p o r z l d f k  

v  • „  i a / c  i w e l e k t a  c y w i l n e g o  i  w o y s k o w e r o  d o

O k r f T k P  ° 7 b y ł s i ^  b e z  r o z l e w u  k r w i .
U k r z ) k i .  N ie ch  ż y je  K ro i sa m o w ła dn y ! P recz z
k o n s ty tu c ją  b y ł y  h a s ł e m  d o  p o w s t a n i a  W o y s b

m u s i a ł o  d a c  o g n i a .  K i l k u  l u d z i  z g i n ę ł o  D n V a

n o ś ć W a w ” e r a ł a  C a m P ? v e r d e  P r z y w r ó c i ł a  s n o b y !  
ł i o s ć .  W s z y s c y  w o y s k o w i  z  S e w illi i  M u r  c l i  n i e .  

n a l e ż ą c y  d o  o s a d y ,  o d e b r a l i  r o z k a z  o p u s ^ ź e s k a  
t y c h  m i a s t  w e  2 4  g o d z i n a c h .  F u s z c z e m a

(z K o r  W a rsz  ) D n ia  i 5. Ogłoszono 
p u ją cy  rozkaz; „  W s z y s c y  o fice ro w ie  b a w ią c y  t l i  
za pozw olen iem  z ja k ie y  bądź p rz y c z y n !  a n ie  
na leżący do osądy, m a ją  się s ta w ić  co niedziela

W



o  g o d z i n i e  g t e y  r a n o  u  g u b e r n a t o r a  d l a  o d e b r a n i a  

o d  n i e g o  r o z k a z ó w ;  i n a c z e j ,  b ę d ą  s u r o w o  i  p r z y ­

k ł a d n i e  k a r a n i .

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  r o z r z u c o n o  t u  o d e z w ę ,  

n i b y  p o c z t ą  n a d e s ł a n ą ,  k t ó r a  z d a j e  s i ę ' z a p o w i a d a ć  

ń o w e  r ó z r u c h y .  W z y w a  o n a  d o  b r o n i  w s z y s t k i c h  

w i e r n y c h  i  p r a w y c h  h i s z p a n ó w  d l a  r a t o w a n i a  o j ­

c z y z n y  b ę d ą c e j  w  m e  b e z p i e c z e ń s t w i e ,  d l a  w y d o ­

b y c i a  u k o c h a n e g o  F e r d y n a n d a  z  n i e w o l i ,  i  d l a  r a ­

t o w a n i a  o p u s z c z o n e j  w i a r y  ś w i ę t e j .  O d e z w ę  t ę  

d r u k o w a n o  w '  S a r a g o s s i e ,  a  p o d p i s a ł a  j ą  J u n t a  k i e - ; 

ru ją c a  w ie rnośc ią  h iszpańską. G a z e t y  t u t e j s z e '  

p i o r u n u j ą  p r z e c i w  t e y  o d e z w i e ,  i  c a ł ą  w i n ę  s k ł a ­

d a j ą  n a  t a y n y  w y d z i a ł  k o n t r r e w o l u c y j n y ,  k t ó r y  

z d a n i e m  i c h  m a  s i e d l i s k o  w  M a d r y c i e ,  „ Z  M a -  

d r y t u t o  ( w y r a ż a j ą  t e  g a z e t y )  w y s z l i  c i ,  k t ó r z y  

p o w i e ź l i  p i e n i ą d z e ,  r o z k a z y  i  p r z e p i s y  h e r s z t o m  

s p i s k o w y c h  p o  p r o w i n c j a c h ;  z  M a d r y t u  t o  w y ­

c h o d z ą  p i a n y , ,  i  w  M a d r y c i e  j e s t  g ł ó w n a  k w a t e r a  

b a n d y  i n t r y g a n t ó w ,  k t ó r a  w i e c z n ą  n i e n a w i ś ć  n o ­

w y m  u s t a w o m  p o p r z y s i ę g ł a .  “

S z c z e g ó ł y  p r z y b y c i a  j e n e r a ł a  R i e g o  d o  M a ­

d r y t u :  „  J e n e r a ł  R i e g o  p r z y b y ł  d o  M a d r y t u  dnia  
1 2  l u t e g o  m i ę d z y  4  a  5t ą  w i e c z o r e m ,  b r a n i  ą  A t  o -  

c h a ,  w  t o w a r z y s t w i e  k i l k u  w o j s k o w y ,  h ,  s w o i c h  

p r z y j a c i ó ł .  P o w i ę k s z y ł  s i ę  nieco  orszak j e g o  na 
d r o d z e ,  k t ó r y  p r z e p t o w a d z i ł '  g o  dd z a m ó w i o n e g o  

d l a  n i e g o  m i e s z k a n i a ,  w ś r ó d ,  o k r z y k ó w  N ie ch  ż y ­
je  R i e g o !  N i e c h  ż y j e  k o n s t y t u c j a !  Z a r a z  p o  p r z y ­

b y c i u ,  w i d z ą c  * e n  j e n e r a ł  s c h o d z ą c y  s ię ,  lud  
p r z e d  s w e  m i e s z k a n i e  u k a z a ł  s i ę  na ganku, i  u p o ­

m n i a ł  o b e c n y c h ,  ż e b y  s i ę  s p o k o j n i e ,  r o z e s z l i  do do­
m ó w ,  i  w y k r z y k i w a l i  ty lk o : N ie c h  ż y j e  p i e r w ­

s z y  d z i e ń  s t y c z n i a  r  1 8 2 0 /  N iech ż y j e  s a m o w ł a ­

d n y  n a r ó d !  N i e c h  ż y j e  k o r i ś t  t a c / ą !  N i e c h  ż y j ą  

s t a n y !  N i e c h  ż y j e  R e l i g i a f  jS f i e c - i  ż y j e  K r ó l  h m -  

s t Y t u c y  r n y !  i  N iech  t y ją  p r z y j a c i e l e  w o l n o ś c i .  

U k ł o  - v  s i ę  p  y m .  lu d o w i i  w s z e d ł  d o  s w y c h  p o ­

k o j ó w ' .  N a ż a j r t r z  b y ł  v r  b i ó r z e  m i n i r .  a  w o j n y  i  

u  K r ó l a ,  a  da i i 4  n a  u k o ń c z e n i ^  o b r a d  s t a n ó w  

n a d  z w y c z a j n y c h  w . m u n d u r z e  ad iu tan ta  k r ó l e w ­

s k i e g o .  “

T  U  R C Y A.
JDorż.: ż e g a c z  a u s t r y a c k i  z dn ia  5 m arca z a -  

w ie re  stepujące, ja k  w yraża , n a jn o w sze  w iado ­
m ości, o trzym ane  p rzez ostatniego gońca poczto ­
w e g o ,  z  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  1 1  l u t e g o :

„ D n ia  1 t .  m .  p rz y b y ło  do s to lic y  w ie lu  ta ­
t a r ó w  od C h u r s z y d  B a s z y  z w iadom ościam i, k tó ­
r e  n i e  z o s t a w  u ją ża d n e j w ą tp liw o ś c i o losie A l i  

B a s z y .  W iadom ośc i te  Zgadzają się zupe łn ie  z te - 
m i, k tó re ś m y  da w  2 i  jy  z Preweza - o trz y m a li. AU  
m i a ł  ośw iadczyć C h u r s z y d  B a s z y ,  ż e  p os ta no w ił 
w y s a d z i ć  siebie n a  p ow ie trze , jeś li m u W .  Su łtan  
n i e  p r z e b a c z y  i  n i e  zabezpieczy m u życia . Spo­
d z i e w a n o  s i ę  w  s a m y m  n aw e t K ons tan tynopo lu , 
ż e  z a m k n i ę c i  r a z e m  z A l i  P a s z ą  w  j e g o  w i e ż ' .  r>po- 
c t t o w e y ,  z n a j d ą  z a p e w n e  sposób w strzym ania , s k u t­
k ó w  j e g o  p o g r ó ż e k .  „  N o w in y  t e  s p ra w iły  wielka 
r a d o ś ć  w  P o r c i e .  Uważano j e  z a  stanowcze.w  dal­
s z y m  b i e g u  d z i a ł a ń  w  A lb a n ii i  M ęre i.

„  Z a r a z  p o  o d e b r a n i u  d o n i e s i e ń  z  Ja n iny  po­
s t a n o w i o n o  ,  b y ł e g o  g u b e r n a t o r a  D ardane llów  
M e h m e d  B a s z ę ,  j a k u  S a r a s k i r a  i  p i e r w s z e g o  w  do­
w ó d z t w i e  p o  C h u r s z y d  B a s z y ,  w y s ł a ć  d o  M o r e i  

z  b a r d z o  d o b r z e ,  j a k  t w i e r d z ą ,  w y ć w i c z o n y m  k o r ­

p u s e m  w o y s k a ;  a  d n i a  5 l u t e g o  K a pu d an  B a s z a  

o d e b r a ł  u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i e ,  ź e  w ypraw a t a  w y ­

p ł y n ę ł a  j u ż  w  r z e c z y  s a m e j  z  D a r d a n e l l ó w .  S t r i a ­

d a  s i ę  o n a  z  6 0  ż a g l i  p o d  d o w ó d z t w e m  P e p e o h i  

H a l i l  B e j a ,  a  n a  p o k ł a d z i e  j e y  z n a j d u j e  s i e  1 2 . 0 0 0  

l u i z i  w o y s k a  l ą d o w e g o ,  k t ó r e m  d o w o d z i M c h e m e d  
B a s z a .

„ D n i a  9 ,  w  o b e c n o ś c i  S u ł t a n a  i  j e g o  d w o r u  

s p u s z c z o n o  w  a r s e n a l e  z  p o k ł a d u  8 i d z i a ł o w y  o ’  

k r ę t  l i n i j o w y ,  d w a  s l u p y  i  d w i e  n a d z w y c z a y n i e  

w  i e l l u e  s z a l u p y  k a n o n i e r s k i c . Z d a j e  s i ę  r z e c z ą  p e w ­

n ą ,  ż e  p o d  k o n i e c  m a r c a  f l o t a  o d  4o  ż a g l i ,  p o d  d o ­

w ó d z t w e m  K a p u d a n  B a s z y ,  w y y d z i e  n a  A r c h i p e -  

ł a g ,  i  z c  t e n  Y V .  A d m i r a ł a  z a w i e s i  b a n d e r ę  s w o j e

na ty m  how o zbudow anym  okrę c ie  l in ijo w y m , n a ­
zw an ym  M a n s w  [Л -wa  (C horąg iew  z w y c ię z tw aX

„ P ię c iu  (n iedaw no śpófn iz ianych). b iskupów  
g re ck ich , z n a jd u ją  się - ciąg le  w  w ięz ien iu . P a try -  
агоца posyła*codzień zrana do n ic h  z zapytan iem - 
czy nm m ają do w yda n ia  ja k ic h  rozrządzeń  d la  
sw o ich  dyecezyy.

„  P o rta  ka za ła ;w y r ły c ić  dla p a try a rc h y  g rec- 
k iego zaaczną s u m m ę '*  „e n ię - iz y , ńa napraw ę je- 
go koscio;a m e tropo lita lnego  . i  re z y d e n c ji k tó re  
•przeszłego ro k u  w  -k w ie tn iu  zos ta ły  p rzez pospói- 
s tw o  uszkodzone. * .

„W y z n a c z o n y  jako  N a m i E m in i  ( je n e ra ln y  
koraraissarz obozow y; do E rz e ru ti,, Ą lla h  E fe n d l  
w y je ch a ł juz do przeznaczonego sobie . m ie jsca . O  
кго кп сЬ  .m e p rz y ja o ie ls k lth  z Persam i m c w iece y  
n ie  s łychać; ale pod E rz e ru m  m ia ła  się zg rom a­
dz ić  w ie lka  s iła  tu recka . (Pisma pub liczne, s łow a 
siU Jastrzegacza a u s tr ia c k ie g o , p iszą c iąg łe  w  ty m  
sposobie, jakoby Persowie n ie  m ie li"  jeszcze szcze­
r e j  chęci zaniechania w o jn y ,  owszem zagra /a ja  
P o rc ie  now enn  napadam i. A le  w łaśn ie  H u  p rzeo i) 
w i się p raw da w b re w  tem u, coby p ism a te  w m ó - 
ѴѴ1С chc ia ł v Porta, moeno ro z ją trz o n a  p rze c iw  
Г ersom, n ie m ogła  dotąd  jeszcze zgodzić sie na 
uw ażanie  te y  w o y n y  za ukończona  i  "n ie  
chce podpisać poko ju , p o k i Szach pe rsk i n ie  uczy­
n i zaclosyć za popełnione przez w oyska  je^o bez­
p ra w ia , i  n ie da rę k o y m i zachowania nadal spokoy- 
nosci na g ran icach.) • J

K o r. W arsz .) M essa longa d n ia  6 styczn ia . 
G dy tu re y  są juz zupe łn ie  w ypędzen i z s ta roży- 
tn e y  G re c y ij p rze to  Ulisses p rze ds ię w z ią ł dzia łać 
zaczepnie. ^Z o s ta w iw szy  korpus w oyska - pod do ­
w ód z tw em  Pallaskąsa p rz y  T e rm o p ila ch , w y ru ­
szy ł ta k  spiesznie z L i  wady i i  A g ra fa  do T essa lii, 
iż  tu rc y  b y li  p rzym uszen i opuścićcnayznaczn iey- 
sze m iasta  bez dobycia  oręża. T y m  sposobem T b a u - 
makos, Farsa la , a naw e t T ry k a ła  m ieysce m ieszka­
n ia  Baszy tessalskiego w p a d ły  bez żadney t r u ­
dności w  moc g re k ó w , przez co o tw o rz y ł sobie 
Ulisses zw iąze k  z pow stańcam i Pindos, O lim p u  i  
p o łu d n io w e j M acedon ii, i o dc ią ł tu rk ó w  będących 
w  E p irz e  od ty c h , k tó rz y  są w  Tessa lii. Pozosta­
ła  się jeszcze w rę ku  tu rk p w  Laryssa, m iasto  ze 
wszech s tro n  o tw a rte  i  bez żądnych w a ro w n i 
baszt naw e t niem ające. Juzby je tu rc y  opu­
ś c ili, g dyb y  im  n ic  nadeszły pos iłk i z T es­
sa lii.

Jak ty lk o  Ulisses w k ro c z y ł do T s s a ł i i ,  
zedsięw zię ła  zaraz uw o ln iona  G re cy  a, urządzać 

się .w ew nętrzn ie . C a ły  k ra  y od k o ry n ts k ie g o  
m iędzym orza  do z a to k i am brakeńsk iey podz ie lony 
został na d w ie  n row m eye. z k tó ry c h  jedna zaw ie ­
ra  w  sobie A t ty k ę ,  Beocyą i  F o c y ą , druga zaś 
E to lia  1 A ka rn a n ią . W  każdey z ty c h  dw óch  p ro - 
w in c y y  u tw ó rz o ffy  jes t rząd  g łó w n y . P ie rw szy  

.odbyw a posiedzenia w. Sab na, a d ru g i w  ѴтасЬо- 
r i.  C z łonkow ie  rządu  są następu jącym  sposobem 
ob ieran i. Każde m iasto  i  każda w ieś stosownie 
do s w e j ludności, w y b ie ra  jednego łu b  dw óch  ta k  
zw an ych  P róasto tów  ..na rządcę m ie jscow ego . 
W s z y s c y  F ro a s to tuw ie  zebran i w yb ie ra ją  nac"kci> 
nego' rządcę obwodu, Dem ogeron zwanego, a c i 
D em ogeron i ob ie ra ją  w  s to lic y  p r o w in c j i  E fo ró w  
cz łon ków  rządu , k tó rz y  w sw ych  dz ia łan iach  nara ­
dzać się p o w in n i z D em ogeronam i, c i z P r  oa s to i a m i 
a c i z gyninam i. K a ż d y  ta k o w y  rząd  w y s ła ł trzech  
ż swego g rona W ybranych  depu tow anych  na k o n ­
gres do Argos. Ż  E p ir  u w ys łano  także trze ch  , a 
m iędzy  n im i X ię c ia  M a u r o kord  at o. O bw ód Ag ra ­
fa  i inne  r ia ‘s ta ły m  lądzie w y s ła ły  po jednymstub 
dw óch deputow anych. Są w  Argos dep u to w an i z 
w ysp  Id ra , K re ty ,  Psary, Speza, Ę g in y  i  Paros. 
O b rady kongresow e zb liża ją  się do końca.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  10 m arca: 
rube l s reb rn y , 3 rub le  kop. 80J, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li 11 kop ie jek  75, s ia ry  r u b l i  u ,  ko ­
piejek- 55, im p e ry a ł r u b l i  36 k o p -9 2 |.

p r

W o ln e  d rukow ać F. N . О о Ш Ш С г І .  Kom.Cenz. -  w m in ie  w  D ru k a rn i R e d a k c j i !
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W ilno  dnia i 5 Marca Roku v. J*.
U w i a  do m i e n i e .

i .  0  następującą brodę d n iu  15 te raźn iey - 
szegr* m iesiąca Armatorowie m uzyk i pos iada jący  
p rz y  p ięknych ta lentaćh czułe na  nędzę b liźn ich  
serce, postanow ili dadź K once rt W o ka ln y  i  In s tru - 
rnenzaltiy i na  wsparcie ubogich w  domu W ile ń - 
skiego Tow arzystw u D obroczynności u trzym yw a ­
nych.. Szczegóły jego  A fisze ogłoszą M ieysce  K o r*  
certa na T m trz e , Cena b ile tów  zależy od hoyno - 
Ści dobroczynney każde go :%Do m ie jsc  zw yczaynych
dodano będzie 4o. Л г г е ^  scew>, о Ш  z Л щ .  
<07-amt. M u z y k ę  ewekwującemu B ile tów  do L o ż  i  
na  K/?ssiQ dostać m ożna w Sklepie demu Towa­
rzystw a  D obroczynności i  w  K a m ie n icy  J P . Kunca  
naprzeciw  g łó w ne y  w a rty .

i .
N a s i o n a .

^ sklepi# D om u D obroczynności W ile ń ­
s k ie j , znayduję  się Groch C ukrow y rzad k ie y  w ielko­
ści i  s łodyczy do p rz td a n ia  f u n t  z l  i  g / \  i o. Tafc- 
ze Szperg ie l czy U Sporek, &  gatunek K o n i-
czyny, ale daleko p rę d z ry  one go m ożna rozkrze - 
w :c, g dy  z i  na p iaszczystych  g ru n ta ch  można ten­
że zasiewać, g a rn ie c  z ł ,  i g r .  20. С Ы  
now y u' butelkach szampańskich bardzo m ocny , 
teifca z l. 9,

. _ A renda  Domów.
i .  S h itk ie m  postanow ien ia  K o lie g iu m  E w a n ­

gelickiego W ite m , wypuszczone zostaną p rzez p u - 
bhczną l ic y ta c j ą , </<№_/ do fu n d u s z u  K ościo ła  
E w a n g e lm n e z ą c e  na u lic y  n ie m ie c k ie j pod N . 564 
2 9?o 000/t- tegoż K ościo ła  sytuow ane: tudz ież dw o ­
re k  na  za u łk u  od W ile ń s k ie y  do T a ta r  s k ie r  u l i ­
cy p row adzącym  p o łożony, w  trz y le tn ia  arędow ną  
possesyą., od bgo Jerzego roku  teraznieyszego. Ż y ­
czący weysdz w u k ła d y , z-c/zcą 5% z n a leży -
term  dowodam i do tegoż K o l le g iu m S5S5re e rz r  
kościele odbywającego, w dn iach  15, 22, ż 20 te- 
razm eyszego m iesiąca m arca  1822 joo p o łu d n iu  

god-zinie je ie y . Z  polecenia  K o lie g . E w a n -
W ile n . za  Sekret a r. K .  SztraL

Sąd Ećcdyw itorskL  
TW  V. Sąd .p K d y w iz o rs k i W m a ją tk u  W id o k la b h  

' b tra zm ka  G 'e lguda e xys tu ją cy , lubo przez 
aw izacyą  w K u ry e rz e  L ite w s k im  dn ia  'i  februa  
zamieszczoną zaw iadam ia ł s tro n y , ,ż w  dn iu  2o 
tegoż m iesiąca ie n ru a ry i , w  oczew istą  nam owę 
sprawą w ięc u s iło w a ł, wszakże m im o  nayw icksza  
tr.,,.U w o so ' ba lu , gdy s tro n y  ledw o  w ty m ż e  dniu* 
20 zaczęty w chodzić  a p re tensyam i a nadto  <*dv 
p ryn cyp a ln ie  p m p o r iic z o n y m  je s t  tem uż S adow i 
u czyn ić  łm i i l i in e  roz liczen ie  m ie dzy  b ra c ii J VV W  
G ie łgudam i, a k tó re  jako w rz e c z y  za d a w n io n e j 
bez nprzedm ey ko m p e rta c y i dosta tecznym  bydź 
me rno-e, jakow e  zaś ko m p ó rta cya  g dy  m im o re ­
z o lu c je  Sądowe ledw o  w części przez J W . M a r ­
szałka Gie łguda i  to  po te rm in ie  20 fe b ru a ry i z ło - 
zoną zosta ła , po u p ły w ie  tyg o d n io w ym  czasu, gdy 

’ p rzez  podaną proźbę tia Im ie  M onarsze do Sadu 
udz ie len ia  jeszcze tyg od n ia  ze s tro n y  tegoż J W . 
M a rsza łka  G ie łguda proszono, a m iędzy tv m  odv 
ze s tro n y  massy J W . S tra ż n ik a  G ie łguda  w celu 
zw iększenia  funduszu d la W ie rzyc ie li w n ies iono  
prośbę o odbycie  ak toW  ta k  z tra d ycy in e g o  nos- 
sesora W .  M iku ck ie g o , jako  też  i  ę  
m tra t  7. m ają tku  po,ez.umkiego Z y d v k  w  zarza

Sąd E z d y w ig o rs k i uw ażając bycL  „ , та(1|щсш 
sw ym  obow iązk iem  [irzed  oczew is tą  uzupe łn ić  
w szystko , co ko lw ie k  pow iększać massę funduszu 
U e b ito ra , 1 w y ś w ie c ić  roz rach un kow a  fam U iyna

p rze to  
n ieodm iennym

to

sprawę z tego  w zg lędu , m im o w ydana  uprzedn ia  
aw iza6yą, m im o  chęć naynsdnieyszą pospieszania 
v c z j nnosc ach Sądow ych, p rzym uszonym  zosta ł, 

=>|thne ak ta  zdecydow ać, i  na odbycie  o t

sownie do r ro ź b y  s tro n y  dzień i5  m aja  p rzezna ­
czyć , w ja k o w y m  te rm in ie  po sp e łn ien iu  a k tó w  ż e  
bez żadnych odk ładow  spraw ę w  ccze w is ta  w ez- 
m ie  nam owę , w szys tk ie  in teressow aue s tro n y

, ' ™ on  u w ia d a m ia  1022 1. le b i. 28 d w  V id u k ła ch  Ń 5
Prezes Z iem . Z a w il.  i  ЕхЗѵ w iz j i  D o w z ia łb .  

t- ędz.a Z iem . Oszm. E K d y w iz o r Jankow sk i K a w a - 
er L e g ii h o n o ro w e j, Sędzia Z ie m s k i K o w ie ń s k i 

ozy men K u l w iec, Z ie m sk i P tu  W ist 
M ic h a ł G rad zk i.

W iłk o m . Regent"

ODyęh s to -

W  X ię g a r n i- u n iw e r s y te c k ie y  n a k ła d e m  i  d r u ­
k ie m  jo z e ia  Z a w a d z k ie g o  w y s z e d ł S ł o w n i k  ł a ­
c iń s k o  p o ls k i  n a  w z o r  Jahóba F a c c io la ti p rz e z  
A .  F lo ry  and  Bobrowskiego  u ło ż o n y .  C e na  r .  sr 3 
Е х е ш р і.  o p r a w n y  w  p ć is k u r e k  r .  s r . 5 k o p  60 
o p r a w n y  W  s k ó rę *  r .  s r .  4 .

A r e n d a  B o n i  u.
2. N iżey  na podpisan iu  jako pe łnom ocny P len ipo- 
L f , 1 , 3 B ra c tw a  E w a n je lic ko  R e fo rm ow ane­

go W ile ńsk ieg o , mam honor zaw iadom ić  P rześw ie ­
tn ą  ł  ubbezność, że to  B ra c tw o  S zp ita lu  p rzez rezo - 
lu c y ą  Sćjdu M a g is tra tu  W il iń s k ie g o  tiia jac  odda- 

za t i l uo clom zeszłych  L e y k o w  o b y w a te li w i­
leńsk ich , sy tuow any w  M ieśc ie  W iln ie  za T ro c k a  
B ram ą  pod N. i , i 43 w  a d m in is tra c ja , na sessvi 
ekonom iczney to  B ra c tw o  p os ta no w iło  ta k o w y  
dom L e y k o w  z ca łą  onCgo obszernością, przea 
pub liczną  L ic y ta c ją  w ypu śc ić  w  jednoroczna a- 
rendę 1 na te n  kom ec t r z y  te rm in a  przeznaczają 
się, w  dw óch  następnych  to  jes t i 3 , 20, a o s ta tn i 
27 tego m iesiąca m arca , życzą cy  w z iąć  w  aren- 
aę rzeczony dom iżb y  ra c z y li Jawić s ie n a p o w y ź -  
sze te rm m a  do Z b o ru  K a lw iń sk ie g o  z p ra w n e m i 
1 dos ia tecznem i k a u c ja m i, oraz jednoroczną 2 gó­
ry  arendą, gdzj.e przez p rze łożonych  tego B ra c tw a  
będą Oitazane przćdugodne p u n k ta  w a run ko m /ko n ­
t ra k tu .  oraz in w e n ta rz . D a t w  W iln ie  1822 ro k u  
m arca  9 dnia. S ta n is ła w  Uszak K u lik o w s k i Po­

ru c z n ik  b. W .  P, 
W o ln o  d rukow ać . Jó ze f K rz y ż a n o w s k i P. B .

. .  4 ■
»л

5  Sąd taayatorsko exdywizorski na usatysfa­
kcjonowanie długów po zeszłym Felixie Jeleń- 
skim b. M arszalku Mozyrskim pozostałych, na 
imtancyą jego sukcesorów, przez remissę M iń . 
Głównego Sądu 2go Depart. w roku 1821 octo-  
bra j д dnia zapadłą ustanowiony, w terminie na 
zjazd pierwszy zadeterminowanym , to jest na 
dniu dziesiątym lutego roku bieżącego, ad fu n - 
dum majętności Łuczyc w Gubernii Mińskiey 
powiecie Mozyrskim  sytuowanej zebrawszy się9 
w porządku załatwienia czynnościow pierwszemu 
zjazdowi właściwych, po naznaczeniu inwentacyi 
i  weryjikacyi pomiarow, komportacyą tak na opie­
kunie nieletnich Jtleńskich, jako tez kredytorach, 
pretensorach 1 wszystkich do rozprawy powoła- 
nych stronach udecydował, i  oną id  dn:u i 5  ju -  
n ii do hancelaryi Ziemskity M ozyrskiey złożyć 
nakazawszy9 na zjazd powtórny dzień czterna­
sty augusta roku teraz idącego, zadeterminowały 
na jakow y termin aby wszyscy wzmienionego F e -  
ltx a  Jslenskiego kredytorowie dla udowodnienia 
należności o w pod utratą  onych , a dśbitorowie 
dla usprawiedliwienia się w pretensjach do nich 
zastosowanych, pod obawą sądzenia in ccntuma- 
tiam  przed Sądem niniejszym  sami lub przez peł­
nomocników ja w ili  się, obowiązuje i  celem zaw ia ­
domienia o tem wszystkich interesowanych stron 
ninieyszą do gazet przysyła  aw izatyą . D z ia ła



się w  L uczyca ch . R oku  18 22  m iesiąta lu te g o  
p ię tnastego  d n ia . F e lic ja n  Charew icz Sędzia  
Z ie m  P . R ego E x d y w iz o r  P re z y d u ją c r. E x d y -  
v ) iz o r W ła d y s ła w  S w ię to rzeck i Fodsędek Z ie m . 
P tu  M iń sk ie g o  ka w a le r ie g i i  hono r. Symon K o m o r­
n ic k i Podsędck Z ie m . P tu  M o z y rs k h g o  E x d y w .

L i c y t a c j a .
3. Podaje się do powszechney w iadom dści, 

l i  W sku tek  zalecenia J W . G rodzieńskiego C y­
w iln e g o  G ube rna to ra  odbyw ać się będą, na w y ­
m u ro w a n ie  w  m iastach  Stom mie i U n iż a n ie ,H a n b t- 
w a c h to w  *  p lac fo rm a m i, ta rg i, jako to  w  p ie rw ­
szych  dw óch te rm in a ch  i 5 i 26 m arca  w  tam e­
cznych  Z iem sko - P o w ia to w ych  Sądach, a osta te ­
c z n y  id  a p ry ] a fcerazmeyszego ro k u  w G rodzień- 
*Л icy  Skarbów ey Izb ie . Życzące  zatem  osoby p rz y ­
jąć  na siebie obow iązek w ym u row an ia  ta k o w jc h  
budow li,, zechcą s ta w ić  się z odpowiednie m i t rz e -  
c iev  części w y  pada jąć ey po Sm ictach ru b li  s reb r­
n ych  39; 6  kop ie jek summ ie k fu c y a m i. D ope ł­
n ie n ie  w ym urow  ania rzeczonych  budow li ty iń  po­
lecone będzie, k tó rz y  za zm nieyszf mern w ypada- 
ją ó fy  po Sm iętach sum m y, ta k o w y  obow iązek 
p rz y ją ć  na siebie zgłoszą się. P ro to k o lis ta  l ia d z -  
ca T y tu la rn y  У  D obrzy lew ski.

5 . G dy pod czas tu te yszey  m ojey p ra k ty k i,  
w ie lu  się, o szczęśliw ym  sku tku  w n a w ia n y c h  prze- 
zenmi«) zębów m in e ra ln y c h , aż nadto  p rz e k o n a ło , 
m am  p rze to  honor o b .z c rn ie y  n ieco o n ich  na- 
łn ie ń jć , z dodaniem, ż.e każdy, naw e t n ie leka rz , 
fa łszow an ie  ich  t ia y n o k la d n ie y  rozpozna, trz y m a ­
jąc  zęby takow e  nad ogn iem  lub p rosto  nad św ie ­
ca , przekona się. żc s ta n ą  się b ie lszem i jeże li są 
m in e ra ln e , jeże li zaś są kcścianne , "natychm iast 
S zce e rn ie ją , a w  gębie pod lega ją  zepsuciu się. 
P rz e to  zapob iega jąc  te y  p ie p rz y z w o ito s c i, s ław ny 
■wynalazca D ubois "wypadł na m yś l szczęśliwą, zę­
b y  ta ko w e  ź pew ney kom pozycy i p rzyg o to w yw ać , 
o u ż y tk u  k tó ry c h  gdy się doskonale przekonano, 
a c ie rp ią c y  pom yślną u lgę  odnoszą, p rze to  tizis 
od sław n ieyszych  d e n ty s tó w  wszędzie są używ a- 
n em i. W iiń o  dnia 7 marca. 1822 ro ku .

L b f tU r  aprobow any D en tys ta  w  K ra kow  skim  
i w  Cesarskim  W ile ń s k im  U n iw e rsy te c ie , m ieszka­
ją c y  na u lic y  Z am ko w e y w  dom ie Szw arca  pod
N . > 5. __________

O s t r z e ż e n i e -
5. N iże y  podpisany re fe ru ją c  się do ośw iad­

czen ia  w  ro ku  1820 septem bra  10 dnia w  aktach  
G ro d z k ic h  W ile ń s k ic h  zapisanego, aw izu je  pow ­
szechność: iż  summa z ł. poi 2000, ob lig iem  m oim  
na  rzecz  zeszłych  z tego św ia ta  ѵѴ ЧЛ̂ . JPF ł M i­
k o ła ja  1 Z o i i i  z T y s z k ie w ic z ó w  Juszk iew iczow  
R egen tów  b. P renskiego p o w h tu  w  re ku  180З 
a p ry la  27 dn ia  w yda nym , objęta, przez nadpłace­
n ie ‘ one y za życ iem  tychże  Juszkiew iczow  i przez 
pon iesien ie  w y d a tk ó w  na p o trzeb y  pozostałego 
z n ic h  po tom stw a , a m ianow ic ie  M ich a ła  syna, A n ­
n y  c ó rk i,  zosta ła  już w  zupełności z p rocen tem  za­
spokojona, p rze to  aby rzeczonego obhgu m k t n ieo- 
śm ie la ł się od po tom stw a  ś. p. M ik o ła ja  i  Z o l i i 
Ju szk ie w iczo w  w le w k ie m  lu b  inn ym  jak im  spo­
sobem nabyw ać, p rzez n iń ieyśzą  a w iza cyą  o s trz e ­
gam . 1822 r .  m arca  7 dnia O n u fry  Juszk iew icz  
Sądu G łów nego  W ile ń . i  go D epar. Regent.

S ą d y  E x d y w i z o r s k i e .

3 Sąd T axa to rsko - E x d y w is k i skutkiem  de­
k re tu  rem issyineego Sądu Z iem sk ie  go P tu  І І  i łk o -  
m ie rsk ibgo  w  roku  1816 męa j u l i i  6 d n i a fe ro w a ­
n y m  w  m ieście W iłk o m ie rz u . na  sessyach poobied­
n ic h  z a jm u ją c  się rozb io rem  sp ra w y  ko n ku rso w e j 
m assy funduszu  W D  . M ic h a ła  i  Jó ze fa ty  z b u ł - 
h a ry n o w  L ip sk ich  R o tm  . P tu  W iłk o m ie rs k ie g ó  
p o  ra z  o s ta tn i w szystk ich  w ie rz y c ie li za w ia d a m ia  
że d n ia  22 m arca  roku  te raz  biegącego beż zad- 
n vch da lszych  odk ładów  w nam owę ku oczew istc- 

m u  rozsądzeniu  weźm ie i  na n iestaw a jących  am is-  
syą zapisze, ażeby więc k redy lo row ie  i  p re tensoro -

w ie  p rze d  te rm ine m  w zięcia  do nam ow y swe p re « 
tensye do massy m a ją tku  u le g łe j konku rsow i, sam i 
p rze z  się lub  umocowayych p len ipo ten tów  pod  u tra -  
tą  swych należności ja w i l i , Sąd E x d y w  i  żo rsk i za ­
strzega. D a t  1822 mca m arca  3 d n ia . ^
Leopo ld  Kom orow ski Sędzia Z ie m s k i 1E  iłk o m .  
i  E x d y w iz o rs k i. K o n s ta n ty  Z w o ld a  M e j er Z ie m .  
W id  kom. Sędzia E xd yW . J u s ty n  P lo t uch G rodzk i 
W iłk o m . Sędzia. Szczęsny S tank iew icz G rod zk i 
W iłk o in  Sądu R egent.

D w ónasto-le tr.ia  dzierżaw a.
3 . I z b a  s k a r b o w a  L i t e w s k o  W i l e ń s k a  p r z e -  

n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  z a w i a d a m i a ,  i ż  s k u t k i e m  z a ­

l e c e n i a  w y z s z e y  z w i e r z c h n o ś c i  b ę d ą  s i ę  w  o n e y  

o d d a w a ć  z  p u b l i c z n e j  L i c y t a c j i  w  1 2  l e t n i ą  a r ę -  

d o w n ą  t e n u t ę ,  s k a r b o w e  r u l  f  n  1 t r a k  t y  t r  w  p o w i a -  

t o w e m  m i e ś ć  e  P o n i e w i e ż u  s y t u o w a n e  ,  n a  ko t.d  v -  

c i a c h ,  r t a  m o c y  k t ó r y  * h  b i o r ą c y  u> t a k o w ą  t e m  ' ę  

p o n i i e n i o n s  m ł y n  i  t r a k t y e r ,  p r z y i m i e  z a r a z e m  n a -  

s i e b i e  o b o w i ą z e k  ^ r e p e r o w a n i a  i c h  w e d ł u g  p l a n u  

1 s m i M y  n a  t o  p r z y  g o t o w a n y c h  i  p r z y  l i c y t a c j i  o k a ­

z a ć  s ię  m a j ą c y c h ,  , z ą  j a k o w ą  r e p e r a c i ą  b ę d z i e  m i a ł  

n a z n a c z o n ą  d l a  s i e b i e  o d  s k a r b u  w e d ł u g  u g e d y  

z  n i m  b o n i f i k a t ę  L i c y  f a c i u  t a  b ę d z i e  's ię  o d b y w a ć  

w  d n i a c h  1 2 ,  i 4 ,  i  1 7 .  n a s t ę p u j ą c e g o  k w i e t n i a  i  d o  

n i e j  c i  z  ż y c z ą c y c h  b y ć  k o n t r a h e n t a m i  b ę d ą  m i e l i  

p r a w o ,  k t ó r z y  z ł o ż ą  w  t e y  z e  i z b i e  p r z e d  z a c z ę ­

c i e m  s a  n e y  L i c y i a ć y i  f o r m a l n ą  n a  z a h e s p i e c z e n i e  

s k a r b u  k a u c i ą .  D n i a  1 m a r c a  1 8 2 2  r o k u .

Sow ietn ik Kotkowski.
S t o l a  N a c z A m k  O k o lo w ic z .
J u s t y n  Z d z ; ł o w i e c k i  S e k r e t a r z  K o l .

S ą d  E  x  d  y  w  i  z  o r  s k i .
2. Z a  Dekretem  rem issy inym  Sądu G łów ne*  

g o  W ileńsk iego  2 D epartam entu, 1822 ro ku , s ty ­
czn ia  д  z a p a d ły m , taócę z E x d y w iz y ą  m a ją tk u  
J IZ .  W incentego B it l ik o w ic z a  b. M a rs z a łk a  p t tu  
B ra s ła w sk ie go  1 K a w a le ra , d la  dom ie rzen ia  je g o  
kred y to ro m  s a ty s fa k c ji u z n a w a j ącym . Sąd T a - 
x a to rs k o -E x d y w iz c rs k t w  te rm in ie  i  m ieyscu p rzez  
Sąd G łó w n y  oznaczonem , ju ry z d y k c y ą  sw o ją  u -  
f tm a o w a w s ly , n  z a ła tw ie n iu  p ie rw szaz jazdow ych  
czynności: inw e n ta cyą  1 a d m in is tra c ją  m a ją tk u  
d th ito ra ; na J W .  M a rs z a łk u  B ie lik o w ic z u  i  
w szystk ich  je g o  s ta w a j Ccych i  n iestaw a jących  
k edyto rach  1 preiensorach ko m p o rta cyą  w sze lk ie ­
g o  ty tu łu  dokum entów , do w y ja ś n itm a  massy 
funduszu  i  opa rtych  na onych c ięża rów  p o s łu g i­
w ać m ogących, na d n iu  is z y m  m a ja  idącego i 822  
roku  do k d n e d a ry i Z  emskiey p ttu  B ra s ła w sk ie ­
go  oddadź się po w in n ą ; d  na z ja z d  р о ц Е ігп у  
Sądu sw ojego dzień p ie rw szy  augusta  te ra ź n ie j­
szego roku  p rz e zn a czy ł: o jakow em  swem p o ­
s tanow ien i ur  rów nie  ja k  i  o obow iązku  w szys t­
k ich  k re d y to ro w  i  pretensórów  o raz  d tb .to róu ) 
J W . M a rsza łka  B it l ik o w ic z a , w  Sądzie T a xa ~  
torskO ‘ E x d y w iź o rs k im r czynności swoje w  m a ją t­
ku K ozaczyzn ie  w  G ube rn ii W i l iń s k ie j  w  pow ie­
cie B ra s ła w sku n  p o ło ż o n e j odbyw ać się m a ją -  
cym , s taw an ia , pod zapow iedz ianą  na n ie s ław a*  
ją c y c h  w yrok iem  Sądu G łównego am issyą, s tro n y  
interessówane zaw iada rtiia . D a it  w  K ozaczyzn ie  
1822 roku  lu te g o  s 4 d n ia .

Prezes G rodu  Z a w ile y s k ie g o  Ig n a c y  Chodź­
kę E x d y w iz o r  p re ż y d u ją c y . P re z y d e n t G ro d z k i 
t fp its k i S tan is ła w  B ito w t t  E x d y w iz o r .  P is a rz  
G ro d z k i W iłk o m irs k i J ó z e f Hoppen E x d y w ’zo r.

P r  z e d a ż  d o m u .
D om  JP anów  Szwembergerów, na rog u  U l i­

cy T a ta rs k ie j p rzec iw  K lasz to ru  s. Ignacego  pod 
N : 67З jes t do sprzedania , ktoby schic żyoży ł na- 
bydź niech się zg łosi do w łaśc ic ie la  tegoż domu, 
k tó r r  zostaje w Aptece Z ie lo n a  zwariey.

Jan  Szwembergier.



P  o d  r  a  d.
2. Ód W ile ńsk ieg o  GubeTniafnego Rządu ogłasza sie. Izba  Skarbow a V \ Reńska, 

na sku tek  odniesienia s;ę do mery K o m m issy f W ile ń sk ie g o  K om m isso rya tsk iego  D epo, 
d la  odbycia  ta rg ó w  na dostaw ę na ro k  potrzebnych do W ile ń sk ie g o  korpusnego Szpi­
ta la  zapasów i m a t e ry  a łó w . w  n rzyU czo rie tn  tu w y lic z e n iu  o b ję tych  nazm tozyła  te r -  
m ina  : p ie rw szy  27 d ru g i 2З k w ie tn i . '. a trzec i os ta teczny 2 m aja t. v , a zatem  Ży­
czący .‘v;l-‘ż rć  do tako  w go ta rg u , zechcą p rzyb yć  do teyże. Iz b y  z dosta tecznym i e w i- 
ko yam i, odpo w 1 ad.:< j a c e m i trz e c ie y  części rocznicy s6vmr>rv, na w yzey  naznaczone te rm i-  

v. \Invca  7 dnia R H 2 roku  ' ", Syki » n rz  N o w ic k i.
^  -g l i c z e n i e .

U ł ó ż  c n e  w  . K o ń ?  m i s s  y i  W i l e ń s k i e g o  K o m m  i s o r y a t s k  i e g o  D e p o  ilośc i na r o k  p o *  

r r z e b o e y  d l a  VV d o ń s k i e g o  ‘ k o r p u s n e g ó  s z p i t a l a  z a p a s ó w '  i  m a t e r y a ł o w ,  m a j ą c y c h  b y ć  
. . s t a w  • o  r /e - -a  j  p r z e z  p o d  r a d ,  z  w y r a ż e n i e m  c e n  w  G u b e r n i i  W i l t m s k i e y ,  m i e s i ą c a  w  r z c -

N azw ańię  zapasów i  m a le rya ło w

K i
— g ryczanych

S o l i .........................
Słodu jęczm iennego

—  żytn iego

M ąk i pszenne j

—  ow sianey . . .
M ydła  czarnego smolnego
P a to k i ..............................
M iodu przaśńego . . .
M yd ła  jądrow ego . .
Siemienia konopnego 
Jęczm ienia czyst ego • .
ję czm ien nych  k ru p  . .
Swieo ło jo w y c h  . : .
> lięsa . . . . •
Sm ętków  suchych . .
Le ju  baraniego . i 
S a d ła  ś w m i ego .e . .
M asła . . ł .
1 >1-Wy . . . . . :
J ie ju ' konopnego . . 1
A a pil t y k  т.опеу . .
|Вт,акоѵѵ kw aszonych

ćou li z ie loney . . . .
Іиіѵѵу . . . . . . .
/ os r, k u ...................... .....

• 'h rz r tw  korzeń^ „  .  ,  ,

M ię t )  п іе т іе с к іе у  . . .
S w a  . . . . . . .
O c tu  na sposob reńsk i .
—  p iw nego  . . . .
V  ódk i fra n c u z k ie y  . . .

S p iry t u u ............................
W ó d k i . . . . . * .
W ic  reńskiego portW eynu  
G o rczycy  . . . . .  i
D r o ż d ż y  . . . . . .  .
M leka  św ieżego . . . .
Jay k u rz y c h  . . ; . .
D re w  jednopolannych . .

—  trzypo lam yych  . . .

1 ,6 0 0  pud u w 
45o pudów  
420 pudów  
5 10 c z e tw ie rt ip y  
2 - w  c z e tw ie r t i

2.100 pudów albo
105.000 bu łek

5oó pudów
— 7 pudów  
70 pudów  

120 pudów  
200 pudów  
- j -  7 pudów  
—i 5 pudów
—  80 pudoyy 
200 pudów  
3 ,i2 b  pudów

2 pudy 
2 pudy 

4 o pudów  
2 pudy 
5 pudów  

220 pbdow 
2 4oc> w iade r 
2Л00 w iad e r 

З00 pudów  
i  pud 

5<> pudoW 
5 c z e tw ie r t i
1 p iłd  

І20 pudów
24 p 'id y  

200 w iader 
100 w iad e r 
170 w a d  T 

5 b u te lek
2 w ia d ra  

45o w iad e r 
72° b u te le k
—  7 pudów  
335 w iade r 
З00 w iad e r
4.000

cz. w 8 p. 5o r. 
pud. З2 r . 21 k . 
pud. 4 r .  22 k. 
czet. 17 r .  j 8 k.
—  21 r . 26 k . 

na mąkę średn icy ceny 
niema, i d la  tego k ła -  
Лпіе się cena b u lk i, l i  
cząc za sto  19 rub . 
i 5 kop. *  
pud. 3 r .  5ł  k.

—  22 rub . 5o kop.
— З2 ru b . 26 kop.
—  24 ru b . 22 kop. 

fn n t 7З kop. 
pud. 3 ru b . 12 kop.

— 3 ru h . 2З kop. 
fu n t 16 kop. 
pud. 2З rub . 46 kop.
—  6 ru b . 92 kop.
—; i 5 tu b .
—  21 tu b . g4 kop.
—  22 ru h . g 5 kop.
—  24 ru h . 26 kop. 

fu n t 2 ru b . i  5 kop.
—  .—  54 kop.

w ia d ro  2 ru h . 2 kop.
—  1 rub ; 47 kop.

pud. 3 ru b . 83 kop.
—  28 rub . 94 kop.
.— 2 ru b . 7 t kop.

czet. 5 rub . 86 kop. 
pud. i 4 ruh .
—. i i  rub . 29 kqp.
—. 45 TOb. 77 kop. 

w iad ro  2 rub . 4 i kop.
—  3o ru b . 87 | kóp. 
_  3 rub . 56 kop

bu te l. 3 rub . 64 kop .: 
w ia d ro  2З rub . 60 kS

—  7 ru b , 4 i  kop. 
—. 2 rub . 84 kop.

fu n t i  ru b . 2 kop. 
w ia d ro  5 ru b . 83 kop.

.— 2 rub . 2 kop.
sto 4 rub .
sążeń 9 rub . 20 kop.

—  25 rub , 87 kop

W  bgole . . . .  
T a rg i m a ją  się odbyw ać n ie  na b u łk i,  lecz r»a mąkę.____________

1,100
55o
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o. R oku  1822 fe b r .  22 d n ia  nowo nabywcy 
po  JP a n u  J e ra fie ju  M in i  ej owa IV J J Pa n o w ie M u  - 
.vta fa  i  A le ra n d c r  Bohdanow iczow ie R otm istrze-  
w ieżow i e IP oyśk  Rossy r  sk i ch fo lw a rk u  M a lu tz y -  
ce w  pow iecie  N ow ogródzk im  w  G u be rn ii Gro- 
d z ie ń . A:ey sytuowane ho og łasza ją  do powszechnej 
wiadom ości, iź  je ś li  kto ma p ra w n ą  p re te n s ją  do 
tegoż i  P a n a  J e ra fic ja  M in ie io w a  ew inkow aną  
na  tym że  fo lw a rk u )  iżb y  się z g ła b a ł,  gdyż  w  
zan iedban iu  i  p rze c ią g u  p raw nego  te rm in u  n ie  
bodzie m ia ł Regres su. I I  czem p u b lik u ją c y  na o ry ­
g in a le  p o d p isa li się M u s ta fa  i  A le x a n d e r Bohda­
now iczow ie. Takowe doniesienie może Redakcya  
w  K u ry  e r te  um ieścić. P rezyden t G rodz. W ile ń s k i 
A d am  Dauksza.

2 G dy na przeznaczony w d n iu  10 lutego , r .  
t. ostatn i te rm in  l ic y ta c j i  do w zięcia jez io ra  Bo- 
hrow ickiego w arędę n ik t nie p rz y  b y ł, p rzeto Izb a  
Skarbowa Litewsko Grodzieńska ogłasza mnieyszem  
nowe te rm ina : p ie rw szy  d n ia  10 d ru g i 15 i  i r z c i  
ostateczny 26 czerwca te raźn ie jszego  1822 roku ; 
w  k tó rych  te rm inach  wszyscy życzący w z iąć  to 
jez io ro  w dwónasto letn ią dzierżawę, raczą  sam i liib  
przez p len ipotentów  zgłosić się do te j że Iz b y  S ka r­
bow e), a odpowiedniePU k a u c ja m i.

Jezioro Bobrow ickie  w powiecie S łonim skim  po­
łożone i  przynoś?iice w edług lu - irc c y i rocznego do­
chodu ru b li sr. 75 kwestionowane było dotąd przez  
sąsiadującego T y tu la rn e g o  Sow iethika M a rc in k ie ­
w icza, lecz dopiorą skutkiem Ukazu Rządzącego Se­
na tu  v* d n ia  5o stycznia r  t, za N . 18d5 nadesła­
nego, przez zatw ierdzenie l in i i  'dcrriarkacyyney 1792 
roku  m iędzy M iń ską  a  Grodzieńską G iib e rm ją , 
p rzyzn an e ' je s i ak tua lną  skarbową w łasnością i  bez 
ż a d n e j od nikogo przeszkody possydowanem być 
moż$. D z ia ło  się na Sessyi w mieście Guberńskiem  
G rodnie  d n ia  5 m arca  1822 roku.

Radze a Iz b y  Skarbowe V A n to n i SymoholewicZ .
Sekretarz w ydz ia ło w y D o liń sk i.

2 Dekretem  M a g is tra tu  W ile ń . w r .  1822 fe b r. 
21 d tva  przysądzono h i iey podpisanem u summę w 
ogóle r. s. i 56/  kop. 55 i  assygn. i  5o na wszelkich  

funduszach  S ia r. Jadcla  i  Pesi M atysach  Straszun- 
skich z zajęciem wszelkiego m a ją łku  do w ybran ia  
rze czo n e j summ y w ra z  po uchyb ien iu  te rm inu  
d n ia  21 m arca idącego ro ku , aby przeto n ik t o ta ­
kow y m ają tek S tar. M atysów  żadnych n ie czy riił 
um ów  i  trunzaktow  szczegó ln ie j w  kam ien icy ich  w  
U  iln ie  N . ЪЪо n a  u lic y  Z n iu d zn ie y  oznaczonej, i  
żeby n izey podp isany żadnemu zdm itręzen iu  w cza­
sie zysk iw an ia  s a ty s fa k c ji rzeczonemu w[yrokowi 
n ie u le ga ł, n in ie jsze  czyn i o ś lrz tz tn ic . 1822 fe b r .  27 
d n ia , Ja nk ie l Josielow icz Jogiches.

Roku  1822 Jzbr. 28 wolno zamieścić do K u ­
ry e ra L itew skiego Jan Buksza l i .  M . W .

O ś w i a d c z e n i e .
2. R oku 1822 m iesiąca niąr-ca 3 dnia. O św iad­

czenie  im ien iem  W . JP. Jana Laskow icza  Szem* 
bc-lana b. D w o ru  Po lskiego, p rz e c iw k o . ѴѴ W !  JPa­
nom  W in ce n te m u  T y tu la rn e  mu Sow le tn ik o w i oy- 
co w  i, w y b y w c y  fo lw a rk ó w  H erm an iszek i S ta ro - 
s ie lszczyzny w  Pow iecie  Oszrnrsńskim  leżących, 
Ignacem u i H ip o lito w i synom  Ś w ięc ick im  , W i*  
k t o r y i  z B a ykow sk ich  Z yżcrnsk iey. b. Sędzinie 
G rodz . Mińsk:. . K a z im ie rz o w i Sadowskiem u S ka r­
b n ik o w i In flan tsk iC n iu  z p ow od u . obźalowanego 
Ś w ięc ick iego , n ies łuszną p re tcńsyą  do żału jącego 
rosczacy iri i  d ek re t a uzysku jącym , a m ianow ic ie  
oto: iź  obżałow atty W in c e n ty  S w ię c ic k ł w yb yw ca  
rzeczonych  'fo lw a rk ó w , u k ry w s z y  w sze lk ie  swoje 
dz ia łan ia , z zeszłą swą żoną Kasyldą  Zyźem ską, i  
je y  m a tką  a swoją teścia  W łk to r y ą  Żyźem ską Sę­
dzina, n iepodawszy ża łu jącem u ta b e lli sw ych  k re ­
dy to ró w  i p re  tensor ów , n iepop łaę iw szy zdaw na za­
le g ły c h  poda tkow  S ka rbow ych , za trzym a w szy  u 
sieb ie  az do tąd , w sze lk ie  dokum en ia  iu r is  haered i-

ta tis"possesion is, a nadew szystko  g ran iczne, k tó re
w  przeciągu trz e c h  m ies ięcy, p raw em  w ie czys te n t 
ża łu jącem u oddać o bow iąza ł się, p rzez co n a ra z i­
łeś ża łu jącego, na znaczne s tra ty  1 expensa p ro ­
cederowe w  różn ych  su b se llia c ti, jakofco w  Są­
dach G ra n iczn ych  i  N iższych  Z iem sk. O szm iań - 
skiego i W ilc ń s k . p o w ia tó w , a m ia n o w ic ie  w  
Z  em.  i  G rodz ie  O szm iań. zawsze m ając się n ie - 
stannie i n ltym a rm e  będąc zkondem now anym , za 
obi g iem  sobie w ydanym , uprzednio  zam anifesto ­
w anym , i  p rze z  G azety K u ry e ra  L ite w sk ie g o  t r z y ­
k ro tn ie  O publikow anym  , n ie lega ln ie  w  ro k u  id ą ­
cym  pozwałeś ża łu jącego do G rodu P o w ia tu  Za­
w ie y s k ie g o , pom im o k o n s ty tu c ją  ro ku  1766, k tó ­
ra  pozw ala  ty lk o  G rodom  sądzić s p ra w y  za ob,li­
gam i ń iię dzy  żyjące m i osobami, i  te  k tó re b y  ta x y  
dób r za sobą niepociągały.. Z  jakiego pow odu ża­
łu ją c y  zm uszony zosta ł ośw iadczyć 1.axę e x d y w i-  
zyą rzeczonych fo lw a rk ó w  H erm an iszek i  S ta ro - 
s ie lszczyzny w  pow iecie  oszm iańskim  leżących , i  
w  tym  celu obżatowanego Ś w ięc ick iego  i  jego sy­
nów , tudz ież  Sędzinę Żyźem ską  t K a z im ie rza  SaA 
do wis kiego, pozw ać do sądu G łów nego 2go D epar­
ta m e n tu  Gub er nu  W ile ń s k ie y , d la  uzyskan ia  ta x y  
1 e x d y w iz } i,  i te ż  pozw y na dniu 2 ± fc h m a ry  i id ą ­
cego го к іц  jako niema 14cym  osiadłosci z iem ney w  
cey G nberm i, do d rz  w i sądowych p rz y b ić  i  p rzed  
A k ta m i G rodź. O szm iańskje itu  zeznać za lec ił, o 
azym  obża łow anych i dalszych w szys tk ich  kret. 
d y to ró w  i  p re tenso rów  rea ln ych  pozw an ych , p rzez 
G azetę K u ry e ra  L ite w s k ie g o  t r y k ro t t t ie  zaw iado­
m ić  p os ta no w ił. Jan Lasko  W icz Szamb. b. D. PoL

R oku 1822 m iesiąca m arca  '5 dnia p rzed 
A k ta m i Z iem skie  m i P tu  W ileńskdego Jskawając o- 
scBiście W .  JP.-Jan Laskó w icz  S/rambelan b. stwo­
ru  Polskiego, takow e  O św iadczenie w pisać do 
p ro to k u łu  podał i  W onym  w łasnoręczn ie  podpisał.

P rz y ją łe m  Jan Z ien kow ióz  W  i  leń Z iem . R egent;
R oku 1822 m arca 4 dnia: T ako w e  ośw iad­

czenie R c d a k r . a m oże p rz y ją ć  i  ,w K u ry  e r ze u* 
m ieścić. Sędzia Z ie m sk i W ile n . Jan Pisanka.

Ł  i  c y  t  a c y  a.
T o w a rzys tw o  W ile ń sk i*  Dobroczynnością  

m ając w  sklepie ubogich zebrany "'znaczny zapas  
to w a ró w , częśc iś z dom ow e j fa b r y k i,  częścią z
1 ozm a itych  o f a r , w  celu ry c h le j*z e g o  ich  zp ie - 
ń ię ie n ia , postanow iło  takowe to w a ry  w yprzedać
2 p u b lic z n e j l ic y ta ty i.  L ic y ta c ja 3 za czyn a ją c  od 
dm a 2 m arca, odbywać się będzie oprócz n ie dz ie ­
l i  1 św ięta, d n ia  każdego, aż do w yp rze d a n ia , z  
ra n a  od g o d z in y  д  da > 5 , a po p o łud n iu  od 3 do 
6 te y  w  sklepie domu T o w a rz y s tw a  na W ile ń ­
s k ie j u lic y . T o w a ry  na l ic y ta c ją  naznaczone są 
następujące. Sukno w różnych  g a tunkach  i  k o lo ­
ra c h , b a ja  w  rożn yck  kc io rach  , gun ie  , k o łd ry  
sukienne, f la n e lla  , sukno b illa rd o w c , kuclzbay9 
k o łd ry  w yszyw ane fla n e llo w e , p łó tn o  w  ró ż n y c h  
ga tunkach , pa rus ina , p łocienko ko lo row e , barchant  
dym a  g ła d k a  i  w  p a sk i, obrusy , serw ety , p łó tn a  
szerokie m a la rsk ie , k a fta n ik i tryko to w e  b a w e łn i-  
czne, i  w e łn iane , bia łe  i  ko lo ro w e ; pończochy ko . 
lo ro w e ; t r y k o ty  w  sztuczkach, b ia łe  i  ko lo ro w e f 
p a n ta h o n y  try k o to w e , d y w a n y  ty ro ls k ie  w ie lk ie , 
s r z id n ie j  w ie lkośc i i  m ałe , szka rpe tk i n ic iane9 i  
w ełn iane , kaps zuchy w yszyw ane  , różne w y s z y -  
w  arie w oreczk i, d e w iz k i pac io rkow e9 chustk i ko ­
lo r o w e , n ic i , w łó c z k a , kapelusze, x ią ź k i,  n o ty  
m uzyczne, dessenie do w y s z y w a n ia ,  i  t. d.

W y jeżdża  za g ran icę .
1. D o  P ru s , do m ias ta  K ró lew ca , W ile ń s k i 

O byw ate l Szlachcic Tomasz D obrow olsk i, z Szlach­
cicem W in c e n ty m  G a łkozk im  n a  m iesięcy sześć,

>f 4«^^ lf ^ J3 0a.>aC>re4?OC<»l
i C ia s  obseru a c y i

~ d n u 7rn red m 7

d n i .  12 ś re d n ia  

d n ia  ІЗ  g o d it ,  6

W y s o k o ś ć  B a ro m . 
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